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W  nocy  z e  środy na czw arfek  sam o­
loty  sow ieck ie  d ok on a ły  zrzutów  ży w n o ­
ści w różnych punktach W arszawy. Zrzu-

Wniki w WcEfszcswie
W ciągu środy główny nacisk npla kon­

centrował się w dalszym ciągu na rejonie 
ul. Książęcej, gdz ie  wałki mają charakter wy­
jątkowo zacięty i krwawy. Npl opanował 
dom  przy Książęcej 1, rumy Ambasady Fran­
cuskiej, Poselstwa Chińskiego i osta tecznie  
szpital S. Łazarza, natomiast w naszych rę­
kach pozostała szkoła miejska na tyłach te ­
g o  szpitala. Trzymamy też  mocno całą p a ­
rzystą stronę N ow ego  Światu od  Książęcej 
d o  Al, Sikorskiego. Niemcy stracili w tych 
walkoch ponad  50 zabitych, G m ach  ZUS-u 
został sifnie zbombardowany, Utrzymaliśmy 
wszystkie pozycja przy ul. Konopnickiej i 
w gmachu YMCA. Npl. prowadził jedno­
cześnie  natarcie z Łazienkowskiej w kierunku 
Rozbrat i Książęcej.

VV części północnej Śródmieścia p an o ­
wał spokój poza rejonem ul. Wroniej na 
która npl. przeprowadził trzy natarcia z kie­
runku Chłodnej. Natarcia odparto . Na Żoli­
borzu o d p ar to  również trzy natarcia npla w 
kierunku Marymontu wspierane artylerią i 
moździerzami. Ul. Polna ostrzeliwane jest 
p rzez  niemiecką artylerię przeciwlotniczą. 
Stwierdzono duże  pożary na tyłach koszar 
niemieckich na Rakowieckiej. W  północnej 
części do lnego  Mokotowa odparto  również 
kilkakrotne natarcia npla.

Na wszystkich odcinkach oddziały A.K. 
biją się znakomicie, mimo znacznej p rze ­
wagi npla.

Akcja sowiecka pod Warszawą
Środow y kom unikat n iem ieck i don iósł 

o  przerw aniu przez  wojska sow ieck ie  p o ­
zycji n iem ieck ich  na p o ł. w schód  od  War­
szaw y. M oskwa don iosła  o  w alkach w re ­
jon ie  Pragi, stw ierdzając, ż e  b ierze  w niej 
u d z ia ł 1-a armia polska. W łasne obser­
w acje p ozw alają  stw ierdzić, iż fron t p o ­
n ow nie zb liżył się d o  W arszawy. Są w szel­
kie dane na to , ż e  wojską sow ieck ie  o p a ­
n ow ały  część  Saskiej K ępy i posiadają  
tam  już stanow iska artylerii p rzeciw lotn i­
czej, która ostrzeliw uje n iem ieck ie  Stuka- 
sy b om bardujące W arszaw ę. Poza kilko­
m a w ypadam i n iem ieck ich  b om b ow cow  
na rejon PI. Trzech Krzyży, W spólnej i 
H ożej, lotnictw o n iem ieck ie zach ow yw ało  
się  b iern ie  a przez ca łe  p op o łu d n ie  dnia  
w czorajszego  sam oloty  sow ieck ie  dostar­
czy ły  nareszcie skutecznej ochrony W ar­
szaw ie , n ie  dopu szczając ani je d n e g o  
Słukasa nad m iasto. N iem ieck ie  ruchy 
ew akuacyjne z W arszawy trwają nadal. 
Na Pradze n iem ieck ie  kolum ny zm otory­
zo w a n e  i p ancern e p rzejeżd żały  Francu­
ską i Z ie len ieck ą  w  kier. Targowej. Z par­
ku P a d erew sk ieg o  w yew ak u ow an o  arty­
lerię  p rzeciw lo tn iczą .

O bstrzałem  artylerii sow ieck iej zer­
w an e  zostały  tory na w schód od  mostu  
k o le jo w eg o . Artyleria sow ieck a ostrzeli­
w ała C ytad elę , tory k o le jow e i Fort Trau­
gutta.

ty te  b y ły  z a p o w ied z ia n e  u lotkam i, któ­
rych część  m ogła  spaść na teren  za jęty  
przez  N iem ców . W ykorzystując te  infor­
m acje N iem cy w  ciągu  tej n ocy  dokonali 
rów nież zrzutów  żyw ności nad polskim i 
dzieln icam i W arszawy. Żywność ta jednak  
okazała  s ię  zatruła, co  stw ierdzono p o ­
nad w szelką w ątp liw ość drogą  ekspertyzy  
lekarskiej.

Fakty te  posiadają  tak potw orną w y­
m ow ę, ż e  trudno b y łob y  w  n ie  uw ierzyć' 
g d y b y  n ie  to , ż e  p o p rzed n io  już N iem cy  
porzucali na opuszczonych p rzez  s ieb ie  
posterunkach zatrute środki żyw n ościow e. 
Tak np. przy ul. Ż ulińskiego zatrutych z o ­
stało p ięciu  żo łn ierzy  A.K. z  któJych  
trzech zm arło, M am y fu w ięc  d o  czyn ie ­
nia ze  św iadom ą akcją trucicielską, której 
celem  jest za rów no n iszczen ie  nas, jak i 
sian ie  dywer-sji przez  p o d erw a n ie  zau fa ­
nia d o  akcji p o m o cy  d la  W arszawy.

W ob ec m ożliw ości p ow tórzen ia  się  
te g o  rodzaju praktyk w zyw a się zarów no  
ludność cyw ilną, jak i o d d zia ły  AK, ab y  
b e z w z g lę d n ie  n ie  korzystały z żyw ności 
p o ch o d zą cej ze  zrzutów  p rzed  d o k o n a ­
niem  na n iej ekspertyzy lekarskiej.

Armia Krajowa w akcji
W edług  otrzymanych o b ecn ie  informa- 

cyj oddzia ły  A.K., pom iędzy  20 a 29 lipca, 
opanowały w samodzielnych akcja :h miej­
scowości: Bełżec, Wąwolnica, Urzędów, Koń­
skowola, Lubartów, Poniatowo i Kock. Zni­
szczono przy tym kilkanaście sam ochodów  
pancernych i czołgów, kilkadziesiąt pojaz­
dów  mechanicznych, zdobyto  dwie bater ie  
artylerii lekkiej, 11 dział ppanc .  42 ckm. 28 
Ikm., kilka tysięcy kb, kilkadziesiąt pm, oraz 
dużą Ilość amunicji i sprzętu. Niemcy stra­
cili 993 zabitych i 386 jeńców, straty własne 
niewielkie.

W  czasie wspólnych akcyj z armią czer­
woną opanow ano Białą Podlaską, Chełm, Za­
mość, M iędzyrzec, Radzyń, Łuków, Krasny­
staw, Strzebrzeszyn, Puławy, Dęblin i Lublin. 
W  kilku wypadkach połączonymi oddziałami 
A.K. i czerwonej armii dowodził oficer A.K, 
Lublin został tak szybko zdobyty  dzięki - d e ­
zorganizowaniu obrony niemieckiej przez 
nasze oddziały.

Bom bardow anie O św ięcim ia
W e  środę w nocy 500 bom bow ców  a m e ­

rykańskich bombardowało fabrykę Farben- 
indusfrie w Oświęcimiu oraz rafinerię nafty 
p od  Krakowem, iak też  fab>yki w W uppertal 
W  ciągu ubieqłej dob y  4500 snmolotów s o ­
juszniczych bombardowało 20 różnych obiek­
tów w Niemczech. Lotnictwo niemieckie 
poniosło druzgocącą klęskę, straciwszy p o ­
nad 350 myśliwców w 48 godzin. W  ostat­
nim nalocie samoloty brytyjskie rzuciiy
400.000 bom b zapalających na Frankfurt i
200.000 na Sztotgart Centrum przemysłu 
chem icznego  Darmstadt zostało niemal 
zrównane z ziemią. Berlin bom bardowany 
hył p rzez 4 kolejne noce  przez samoloty 
Moskify.

Żywność i Broń
O trzym a liśm y  w czora j zrzuconę  

p rze z  sam olo ty  sow ieckie pew ną ilość  
ży w n o śc i am erykańskie j. J e s te śm y  
szczerze  w d zięczn i za  to podzielen ie  
się z  nam i, k tó rym  g łó d  coraz s iln ie j 
zag ląda  w oczy. A le  w  za p o w ied zia ­
nych  zrzu tach  miała być  rów nież broń  
i am unicja , k tóre j n iem n ie j nam  trze ­
ba ja k  po żyw ien ia . B ron i an i am u- 

j n ie j i  n ie  o trzym a liśm y ,
! D ziałaniu sow ieckie j a rm ii na p ra ­

w y m  brzegu W isły  s tw o rzy ły  pew ną  
osłonę p rze d  lo tn ictw em  n iem ieckim .

I S tu ka sy  a takow ały m iasto  rza d zie j
1 n iż  zw yk le , uciekając na jczęśc ie j
|  ch y łk iem  p rzed  sam olotam i sowiec-

i
® k i m i i ogniem  sow ieckich  d z ia ł p rze ­

c iw lo tn iczych . Dało to W arszaw ie  
dużą  ulgę, ale nie dało sa tysfa kc ji. 
C hcie libyśm y bom bardow ania objek- 
tów , za ję tych  p rze z  N iem ców , co p o z ­
w oliłoby nam  szyb ko  osw obodzić całą 
W arszaw ę od p lugastw a  n i m ieckiego . i

W arszawa chce n ie ty lko  p rze lrzy -  I
m ać p r z y  życ iu , ale bić wroga do  i
czego brakuje  j e j  broni. W arszawa  “

s chce n ie ty lko  osłony  p rzed  w rogiem , ^
l ale m ożnośc i dorw ania m u  się do  jj
I gardła, do czego potrzebna  Je j je s t

pom oc w zn iszc zen iu  n iem ieckich  
fo r tec  w  W arszaw ie. D latego też nasz

I program  żądań postaw ionych  so ju sz ­
n ikom  b rzm ia ł i b rzm i ciągle jednako', 
osłona lo tn icza , zn iszc zen ie  n iem iec­
k ich  tw ierdz w  W arszaw ie i broń dla  
żo łn ie rzy .

Z rzucen ie  ty lko  ży w n o śc i nasuw a  
p rz y k re  w rażen ie , i ż  u siłu je  się nas  I
w yelim inow ać  z  da lsze j w alki, że  |
is tn ieją  tendencje  do postaw ien ia  nas i
w po ło żen ie  żo łn ierza , k tó ry  w y s tr ze ­
la ł o sta tn i nabój. W ołam y w ięc g ło ś -  |  
no: chcem y n ie ty lko  chleba, ale rów ­
n ież  i broni. C hcem y n ie ty lko  żyć , 
ale w a lczyć  i zw y c ię ży ć .Walki w Niemczech

Pierwsza armia amerykańska zajęła nie­
mieckie miasto Róthen, na południe od 
Akwizgranu, oraz kilka innych miejscowość 
na terytorium Rzeszy. Są to  pierwsze miej­
scowości za ję te  w Niemczech. W Rótgen na 
wszystkich dom ach  puwiewajg białe flagi 
W edług  ostatnich wiadomości wojska am e­
rykańskie przełamały pierwsze fortyfikacje 
linii Zygfryda, z łożone z zapór betonowych 
i zasieków. Walki toczą się w lesie akwiz- 
grańskim. Miastu Akwizgran grozi okrążenie 
od  północy i południa. Wojska sojusznicze 
przekroczyły granicę holenderską w drugim 
punkcie, tym razem koło Maastricht, na 
północ od  Leodium. Na północny wschód 
od  Brugji oddziały Polskie i kanadyjskie 
przeszły kanał Leopotda i dochodzą  do  ka­
nału Skaldy. Na południowym krańcu frontu 
wojska sprzymierzone po dchodzą  pod  Lure, 
p om iędzy  Belfort i Nancy. O d  zaciekle b ro ­
nionej fortecy Belfort sprzymierzeni o d d a ­
leni są zaledwie o 24 Hm. Francuska armia 
krajowa obsadziła  La Rochelle, ważną bazę  
morską na zachodnim wybrzeżu Francji.

 ♦----

Pomóżmy rannym!
Pomoc Żołnierzowi Rannemu (P. Ż. R.) 

organizuje zbiórkę żywności dla najciężej 
rannych, których wyżywienie w szpitalach 
jest nie  dosta teczne. Peżetki, zaopa trzone  w 
specjalne ostęplow ane listy, o b e jd ą  wszy­
stkie mieszkania. Nikt nie powinien odmówić 
chociażby najskromniejszej ofiary dla ran­
nych żołnierzy A.K.




